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Nowy porządek. 


Kraków, 21 grudnia 1909. 


Cesarz sankcyonował zmianę ustawy o 
regulaminie Izby poselskiej i od dnia dzi- 
siejszego obowiązuje regulamin zmieniony. 
Wyklucza on możliwość obstrukcyi upra- 
wianej za pomocą interpelacyj odczytywa- 
nych dosłownie, wniosków nagłych, imien 
nych głosowań i pauz 10-minutowych. Wy- 
kluczoną jest także obstrukcya „muzykal- 
па“ pp. Fresslów i Lisych, bo prezydent 
ma prawo ich usunąć na 8 posiedzenia. 

Jest więc zwiększona możliwość prawi- 
dłowej pracy parlamentarnej, umożliwione 
dojście do porządku dziennego, znikł tero- 
ryzm małych, zjadliwych, demagogicznych 
partyj, które niszczyły parlament jak filo- 
ksera. 

Na tem nowem tle powstaje pytanie: со 
dalej? Niemcy „narodowi* już na to py- 
tanie odpowiadają, twierdząc, że tecaz zbli- 
ża się czas „żelaznego pierścienia“ ałowian- 
sko klerykalnego, że będą „deptać prawa 
niemieckiego narodu* i t. d. Powtarza się 
tutaj na ślepo frazesy oszalałej „Neue freie 
Presse* i antysemickiego organu frondują- 
cego „Deutsches Volksblatt*. Obie te ga- 
zety uczyniły sobie wprost intratne rze- 
miosło z szcz .cia Niemców przeciwko Sło 
wianom i szalały z gniewu, że parlament 
uchwalił tak szybko zmianę regulaminu, 
iż ne zostawił im czasu na „obrobienie* 
posłów niemieckich. 

W rzeczywistości przygotowuje i przy- 
gotować się musi porozumienie Niemców 
ze Słowianami, rodzaj „koalicyi*, która 
uwzględni potrzeby jednych i drugich i 
wykluczy dotychezasowy system niespo- 
dzianek i podstępów nacyonalistycznych 
partyj, które zjednywały sobie łaskę rządu, 
aby „odemścić* innym narodom. 

Zmiana rządu i systemu rządowego musi 
nastąpić w najbliższych tygodniach, bez 
względu na to, czy baron Bienerth otrzy- 
ma traktaty i budżetowe prowizoryum, 
czy nie. 

Zabawną może być tylko rola Niemców 
„narodowych*, którzy tak długo chwalili 
rząd Bienertha, jako „niemiecki*, aż dziś 
gotowi są odmówić mu — prowizoryum 
budżetowego |... 


Б... 


Ale najważniejszą zmianą w parlamen- 
cie, będzie ta, że odtąd inaczej będzie mu- 
siała wyglądać praca posłów. Posłowie 
będą musieli liczyć się z porządkiem 
dziennym i do obrad tego porządku przy- 
gotować. Nie wystarczą nagłe wnioski, 
tylko trzeba będzie więcej realnej pracy 
umysłowej... 

A my, socyaliści nie będziemy musieli 
ciągle ratować i cucić ten parlament z wię- 
kszością nam wrogą, lecz będziemy mogli 
zacząć walkę z tą większością. 

Parlament ludowy wejdzie na normalne 
tory i będzie polem ścierania się rzeczy- 
wistych interesów szerokich warstw lu- 
dności. 


л к ллу жп 


Sprawy parlamentarne. 


Komisya budżatowa. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej kontynuowano dyskusyę 
nad prowizoryum budżetowem. 

Peseł Steinwender oświadczył, że po- 
nieważ bardzo mało czasu pozostało na o 
brady, cofa swe wnioski o natychmiastowe 
zaprowadzenie podatków osobistych. 

Prezydent ministrów bar. Bienerth wska 
zał na krótki czas, jaki pozostał dla zała 
twienia wszystkich kwestyj. Co do uchwa 
ły o zmianie regulaminu nabrał mi 
nister przekonania, że cały szereg stronnictw 
okazał pewne zaufanie dla rządu, a rząd na 
brał pewnego zaufania do strennietw; jest 
więc rzeczą honoru, aby to wzajemne zaufa 
nie stało się rzeczą usprawiedliwioną. Większa 
rzęść posłów, którzy oświadczyli się za na 
głością reformy regulaminu, wychodziła z za 
łożenia, że przez to zostanie zape 
wnioną konstytucyjna ciągłość 
pracy Izby. 

Rząd również wskazał na konieczność za 
łatwienia prowizoryum budżetowego i ustawy 
upełnomocniającej, a jeżeli podkreślono, że 
leżałoby to w ogółnym interesie, aby rząd 
ze swej strony reformę regulaminu popar, 
to oparto się także na założeniu, że fakty- 
cznie dotrzymany będzie objawiony zamiar, 
że oba przedłożenia jeszcze przed 
nowym rokiem będą załatwione. 


Minister nie chce się rozwodzić nad tem, 
czy i o ile rząd w uchwaleniu prowizoryum 
budżetowego może dopatrywać się wotum 
zaufania dla siebie. W roku ubiegłym mini- 
ster zaznaczył stanowisko rządu, że chodzi 
tu o zarządzenia celem regularnego załatwia- 
nie budżetu państwowego. 
Polityczne strony tej kwostyi 

dziełą się na dwie grupy: Pierwsza wycho. 
dzi z założenia, że rząd jest nieprzy- 
jaźnie dla parlamentu usposobio 
ny i przyczynia się do paraliżo 
wania i tamowania jego czynno- 
ści. Zarzut ten specyalnie podnieśli mówcy 
socyalnodemekratyczni, ale zapatry- 
wania ich nie były zgodne. Gdy jeden z mow 
ców tego stronnictwa (tow. Daszyński) pod 
czas pierwszego czytania prowizoryum bu 
dżetowego nazwał ministra Mefistem i intry 
gantem, przywódca tego stronnictwa (tow. 
Adler) zarzucił ministrowi zupełną bierność 
i bezczynność i twierdził, że należy stano: 
wczo zwalczać ministra, albowiem rząd za- 
warł z Węgrami tajny pakt, którego treść 
narusza interesy Austryi, a urzeczywistnienie 
tego paktu wtedy stanie się możliwem, jeżeli 
austryacki parlament będzie wyłączony. 

Minister zapewnia, że w tej „bajce* niema 
ani słowa prawdy. Niema żadnego paktu, któ- 
ryby na niekorzyść austryackich interesów 
był zawarty. Minister występował w obronie 
austryackich iateresów i zawarłby ugodę tyl 
ko wtedy, gdyby była możliwą podstawą do 
trwałych i zadowalniających stosunków. To 
stanowisko zawsze zajmować będzie i w przy 
szłości. 

Bar. Bienerth zastrzegł się, jakoby prowa- 
dził politykę antysłowiańską i zapewniał, że 
administracya państwowa jest bezstronną. 

Со do zmiany składu gabinetu 
oświadczył bar. B.enerth, że strannictwom 
wołno wprawdzie wypowiadać swoje w tej 
mierze zapatrywania i życzenia, ale rozstrzy 
gnięcie musi być pozostawione koronie. 

Розе! Kołischer wystąpił przeciw za 
miarowi rządu odłożenia inwestycyj, gdyż to 
wyszłoby łudneści na szkodę. 

Minister skarbu dr Biliński prosił o u- 
chwalenie prowizoryum przed świętami, aby 
sejmy można zwołać przynajmniej na kilka 
dni, gdyż inaczej grozi krajom kata 
strofa finansowa. 


Przemówienie posła Diamanda, 


Poseł tow. dr Diamand oświadczył, że 
nie chce mówić o polityce, gdyż ministerstwo 
znajduje się teraz w czasie ochronnym. Musi 
jednak mowca poruszyć kilka specyalnie ga- 
licyjskich spraw. W porównaniu z inny- 
mi krajami Galicya jest w budżecie 
upośledzeną z tego powodu, ponieważ 
polski minister skarbu musi być 
popierany przez posłów z Galieyi 
i dlatego nie nalegają na niego na spełnienie 
uprawnionych żądań. Szczególnie cierpią z 
tego powodu potrzeby kulturalne, to zna- 
czy, że budżet obciążony jest wielkimi kwo- 
tami na cele prywatne na żądanie polityków. 

iektórzy przemysłowcy korzystają z tego 
w wysokim stopniu, a w rezultacie przemysł 
ponosi szkodę. Dowodem tego jest ustawa 
naftowa. „Patryoci*, popierani z fundu- 
szów państwowych, sprzedają potem swe 
przedsiębiorstwa cudzoziemcom. Wtedy poli- 
tycy obejmują zastępstwo interesów tych cu- 
dzoziemeów. 

interesa Battaglii. 

Bar. Battaglia obecnie wmięszany jest w 
taki konfikt publiczny, a dla usprawiedli- 
wienia powołuje się w „Słowie Polskiem* na 
szereg żyjących i zmarłych kolegów klubo- 
wych, którzy tosamo robią. Battaglia 
nazywa siebie „adwokatem przemysłu*. Ale 
porządny adwokat, zastrzegłby się przeciw 
temu, żeby — mimo że jest posłem — inter. 
weniował u władz i kazał sobie za to 
płacić. Takie postępowanie nie podlega 
wprawdzie ustawie karnej, ale mimo to jest 
wielkiem nadużyciem władzy po- 
litycznej dla celów osobistych, a 
życie publiczne musi energicznie bronić się 
przeciw takiemu postępowaniu. Uczucie wstrę- 
tu powstrzymałoby wielu z nas od mówienia 
o tem, ale okoliczność, że kłótnie wewnątrz 
Koła polskiego wydobyły tę sprawę na jaw, 
zmusza opozycyjnych posłów z Galicyi poru- 
szyć tę sprawę. Mowca w najbliższych dniach 
przedłoży Izbie posłów projekt ustaw o „in- 
compatibilitas* 

Przeciw Bilińskiemu. 

Jeżeli ministrowi skarbu zarzuca się, że 
niektórym krajom w swych projektach poda- 
tkowych wyrządza szkodę, odnosi się to 
przedewszystkiem do Galicyi. Po- 


Dr. W. KRAJEWSKI. 


Spór o biskupa Stanisława. 


.. Znasz ty Arkadyę tę, gdzie 
Jezuiei są barankami ? 
Słowacki, 

Któż z Was, czytelnicy, rie słyszał, lub 
nie czytał historycznej rzekomo opowieści o 
złym królu Bolesławie Śmiałym, który daleko 
za granicami Polski wojował, w Kijowie na 
rozpuście czas trwonił, biedne żony swych 
rycerzy, które tymczasem pocieszały się, jak 
mogły, okrutnie za powroiem karał, za sro. 
gość i niesprawiedliweść przez zacnego bi- 
skupa, Stanisława ze Szczepanowa, Кагеопу 
był i wykięty, czem rozgniewany, biskupa 
zabił, pastwił się nad trupem, klątwę papie- 
ską na kraj cały ściągnął, poczem na obczy- 
źnie pokutniczy żywot zakończył; Polska ześ 
utratą korony i rozpadnięciem się na dzieł 
niee przypłaciła zbrodnię królewską? Któż 
nie zna legendy o orłach, które rozsiekanych 
członków męczennika strzegły, aż ciało świę 
tego w cudowny sposób się zrosło? Tak 
mniej więcej opowiedział rzecz całą w półtora 
wieku prawie po jej wydarzeniu się pierwszy 
dziejopis-Polak, zwany Kadłubkiem; родо: 
bnie przedstawiły ją w tymże wieku trzyna 
stym żywoty św. Stanisława; powtórzył ją 
w dwa z górą wieki później «uczony histo- 
ryk Długosz; tak ponezają пав ро dziśdzień 
czytanki i podręczniki szkolne. Wprawdzie 
już biskup Adam Naruszewicz znakomity hi- 
storyk polski wieku XVIIL, poddał surowej 
krytyce kronikę Kadłubka i wykazał, że war- 
tości, jako Źródło historyczne, nie posiada 
ona zgoła; wprawdzie wielki Lelewel, słynny 
polski kistoryk w pierwszej połowie ubiegłe 
go stulecia, spostrzegł, że historyę o buncie 
chłopskim pod nieobecność królewską i o 
niewiernych żonach wziął Kadłubek do swej 
kroniki ze starożytnego pisarza, Justyna, za 
pewne w szlachetnym zamiarza ozdobienia 
dziejów swego narodu opisem scen wstrząsa- 
jących i jaskrawych; wprawdzie zwracano tu 
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i owdzie uwagę — tak n. p. nieodzałowanej 
pamięci Piotr Chmielowski w swej historyi 
literatury — па zgoła odmienne przedstawie 
nie sprawy przez t. zw. Galla, jedynego wia 
rygodnego czasów owych dziejopisarza — ale 
nie znalazł się nikt, ktoby w oręż krytyki 
naukowej zbrojny, z otwartą przyłbicą зуу 
stąpił przeciw legendzie. Bo legendy broniła 
kanonizacya zabitego biskupa, bronił jego 
grób, panujący w wawelskiej katedrze pad 
królewskimi grobami: przedewszystkiem zaś 
bronili tej legendy duchowni stróże owego 
grobu. 

W roku 1904 pejawiła się książka Ta 
deusza Wojciechowskiego, sędziwego ргоѓе 
sora wszechnicy lwowskiej, zatytałowana: 
„Szkice historyczne jedynastego wieku“. Parę 
słów o jej autorze. 

Historyk wielkiej, prawdziwie europejskiej 
miary, sumienność i skrupulatność do nej. 
dalszych posuwający granic, zainaugurował 
prof. Wojciechowski swą karyerę uczonego 
znakomitą książką p. t. „Chrobacya*, a ra- 
czej pierwszym tomem większego dzieła pod 
tym tytułem. M jsły dziesiątki lat — nie po 
jawiał się tom drugi. Wielki uczony powziął 
wątpliwości со do postawionych twierdzeń: 
milczał. Uczniowie jego — pokolenia całe 
uczniów — słuchały jego Świetaych, głębo 
kich, tchnących ogromem wiedzy uniwersy- 
teckich prelekcyi o dziejach narodów sło 
wiańskich w wiekach średnich, © niektórych 
momentach nowożytnych dziejów Polszi. Ale 
dzieła uczonego wciąż czekały na dalsze po 
głębienie, na nowe przyczynki. Wreszcie po 
jawiła się kapitalna rozprawka о „Piaście i 
piaście*, dalej imponująca sumiennością stu 
dyów, drobiszgową, a mistrzowską krytyką 
źródeł, księga o dziejach katedry krakow 
skiej; dalej tom szkiców. 

Drobny, jednem słowem ułamek olbrzy- 
miej, niezmordowanej pracy całego życia — 
to, co ten staruszek, tak skromny, tak skru 
pulatny, uznał za rzecz dojrzałą do ogłosze- 
nia. Ale też w „Szkicach* dokonał rzeczy 
ogromnej. Oczyścił z fałszu i legendy dzieje 


Połski XI. wieku, odbudował je napowrót 2 
faktów pewnych, przedstawił je takie, ja 
kiemi być musiały: jasne i proste. Nowy, 
zgoła niespodziewany pogląd dały nam te 
szkice na dzieje i upadek Bolesława Śmiałego 

Sprawie tej poświęcił Wojciechowski trzy 
rozprawki: „Strącenie i zegnanie króla Bo 
lesława lI“, „Faktum biskupa Stanisława“, 
„Władysław Herman“. Na niespełna stu stro 
nach pomieścił on wyniki prac, trwających 
może lat dziesiątki; każde tu słowo konic- 
czne, nieodzowne, rozważone i przemyślane. 
Żadna namiętność stronnicza nie mogła sądu 
badacza zmącić, nasunąć niewłaściwych przy 
puszczeń: Wojciechowski jest wierzącym ka- 
tolikiem, uważa się za wiernego syna Ко. 
ścioła. Głęboka jego prawość zniewoliła go 
jednak do wypowiedzenia całej wykrytej 
prawdy. i 

Opierając się głównie na kronice Galla. 
najdawniejszem, jedynie wiarygodnem źródle 
do dziejów Polski w XI wieku, doszedł Wcj 
ciechowski do wyników następujących: Ka 
dłubek był pisarzem stronniczym, pisał ze 
stanowiska duchownych możnowładców, po 
pierających stale wszelkie bunty młodszych 
braci królewskich przeciwko starszym, pra 
wowitym monarchom; dążyli bowiem prałaci 
do osłabienia władzy monarszej i podbicia 
jej, z nią zaś całego narodu, pod swe prze 
możne wpływy. W dodatku rzecz Kadłubk» 
jest szkolnym podręcznikiem... a księża już 
w trzynastym wieku umieli edpowiednio pod 
ręczniki takie przyrządzać (uwaga nasza, nie 
Wojciechowskiego). 

Prawdę ścisią zwykł mówić Gallus. Tym 
razem jednak, mówiąc o sprawie króla Bole 
sława z biskupem, wykręcił się on z obo 
wiązku historyka zwrotem następującym: 
„Jako zaś król Bolesław był z Polski wyrzu 
сопу, długo byłoby o tem mówić; tyle jednak 
ujdzie powiedzieć, że nie godziło się poma 
zańcowi karać pomazańca cieleśnie za jaki 
bądź grzech. To bowiem zaszkodziło mu 
wielce, że gdy biskupa za zdradę skazał na 
obcięcie członków, więc do grzechu dodał 


grzech. My jednak ani biskupa zdrajcę unie- 
winniajmy, ani brzydką zemstę królewską 
pochwalajmy, lecz ostawmy tę sprawę i opo- 
wiedzmy, јак przyjęto króla Bolesława na 
Węgrzech... * 

Skąd ta małomowność Galla? Światło na 
to rzuca dalszy z*raz ustęp kroniki. Czyta- 
my tam o powitaniu wygnanego Bolesława 
na Węgrzech przez króla Władysława, jego 
sprzymierzeńca i ciotecznego brata. W opo- 
wieść tę wpłąta autor ustęp wierszowany, 
będący jak gdyby zagadką: 

„Gdy usłyszał Władysław (węgierski), że 
Bolesław przybywa, cieszy się na przyjęcie 
przyjaciela, ale chowa też w sercu gniew, 
bo trudno mu wybaczyć Władysławowi (ra- 
czej, po wniesieniu do tekstu proponowanej 
przez Saengera poprawki: bo ma żal do 
brata Władysława), że stał mu się nieprzy- 
jacielem*. 

Któż te ów drugi Władysław ? Skądże to 
stał on się nieprzyjacielem przyjaciela Bole- 
sławowego ? Jakiż związek między tym czy- 
nem jego a zjawieniem się na Węgrzech Bo- 
lesława- Wygnańca ? Rzecz jasna i prosta: to 
brat rodzony Bolesławów, po nim rządzący 
w Polsce, a Władysława Węgierskiego brat 
cioteczny — Władysław Herman. Stał się on 
wrogiem Władysława Węgierskiego z przy- 
czyny tej samej, z której Bolesław stał się 
wygnańcem ; rzeczywiście więc przyczynił 
się do wygnania swego brata. 

Któż był zaś ów „Gallus* — autor pierw- 
szej historyi Polski? Był on podkanclerzem, 
lub może kanclerzem, jak się zdaje wreszcie 
biskupem poznańskim za panowania syna 
Hermanowego, Bolesława Ш. Krzywoustego. 
Nie było mu wolno w kronice, pisanej dła 
króla, źle pisać o ojeu swego dobroczyńcy. 
W przeciwieństwie zaś do Kadłubka Gallus 
nie umiał kłamać. Napisał prawdę w obsłon- 
kach, z których zaledwie odgadnąć dziś mo- 
żna, że Władysław Herman wystąpił przeciw 
bratu w sposób, nazwany tam, gdzie o bi- 
skupie mowa — zdradą. 

(Doko F'czenieźnastąpi). 


4 Kraków, & 


datek od piwa сөѓпіеіо, podatek od wiza 
ma niepewną przyszłość, ale podatek od 
wódki grozi urzeczywistnieniem 
się. Dla podwyższenia dzchodów od alko. 
holuizwalezania antyalkokołizmu 
chce minister skarbu wprowadzić nierentu- 
jący się podatek od wody sadowej. Dzieje 
się to na życzenie piwowarów i producentów 
piwa. 
Uchwalenie prowizoryum budżetowego. 

Po przemówieniach posłów Kramarza i Per- 
gelta uchwalnno prowizoryum budżetowe 26 
głosami przeciw 18. 

* $ * 
Ustanawienie straży parlamantarnej. 

Wiedeń. Wkrótce utworzona zostanie 
straż parlamentarna, która po uchwaleniu 
nowego regulaminu stała się konieczną. 
Straż ta ma rozpocząć służbę z dniem 1 
marca 1910 r. i składać się będzie z 40 
ludzi, byłych podoficerów, którzy oprócz 
języka niemieckiego władać będą językami 
innych narodów. Straż ma składać się z 
członków wszystkich narodowości austrya- 
ckich. Przeznaczeniem jej będzie interwe- 
niować przy opróżnianiu galeryj, lub w 
razie odmówienia posłuszeństwa przez wy- 
kluczonych z posiedzenia posłów. 


izba panów. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby panów 
hr. Thun zgłosił wniosek, aby ustawę o 
reformie regulaminu w drodze nagłej 
bez pierwszego czytania przekazać komi- 
syi z 9 członków z poleceniem złożenia 
sprawozdania w przeciągu dwóch 
godzin i aby w tym celu posiedzenie 
na 2 godziny przerwać. 

Wniosek ten przyjęto i posiedzenie 
przerwano. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia re- 
ferował ks. Schónburg tę ustawę, któ- 
rą po kiłku przemówieniach uchwalone 
jednogłośnie we wszystkich 3 
czytaniach. 

Na tem posiedzenie zamknięto; nastę- 
pne we wtorek 28 b. m. 


Sankcya dias regulaminu. 
„Wiener Ztg* ogłasza sankcyę ustawy 
o zmianie regulaminu Izby posłów, uchwa- 
lonej wczoraj przez Izbę panów, a w so- 
botę przez Izbę posłów. 
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Proces o „serbską zdradę stanu”. 
Wiedeń, 21 grudnia. 


Na wczorajszej rozprawie przegłachiwano 
bana hr. Pejacevicz a. Zeznał оп, że Za- 
rządzone przez niego w swoim czasie śledz- 
two eo do stosunków posłów serbsko chor- 
wackiej koalicyi z Serbią wydało rezultat 
negatywny. Pejacewicz cofnął swój okól- 
nik со do śledzenia czynności posłów serb. 
sko-.chorwackiej koalicyi dlatego, że docho- 
dzenia wykazały, iż niema nawet cie- 
nia podejrzenia, by ci posłowie utrzy- 
mywali niedozwolone stosunki. 

Następnie przesłuchiwano rzeczoznawców. 
Prof. Reszetar oświadczył, że w doku- 
mencie znajdują się rażące błędy języ- 
kowe, a sprawozdanie Spalajkovicza do pre- 
zydenta ministrów Pasicza napisane jest przez 
kogoś, który nie zna gramatyki serbskiej ani 
ortografii. 

Drugi rzeczoznawca Krauss zaznaczył, 
że część błędów może popełniono przy prze 
pisywaniu. 

Prof. Reszetar oświadczył pa zapytanie, 
że to sprawozdanie nie może pochodzić 
odSpalajkovieza, który doskonale mówi 
po serbsku. 

Przesłuchiwany następnie jako Świadek 
burmistrz Raguzy Cingria, oświadczył, że 
Supilo nie był obecnym па konferencyi z 
konfidentem Kacańskim, o czem niektórzy 
świadkowie wspominali. Świadek jest 
przekonany,że Chlumecky nie dał 
Supilowi pieniędzy. 

Dr Benedikt wnosił ponowne przesła- 
chanie bar. Chlumecky'ego. Trybunał wnio- 
sek ten odrzucił. 

Zastępca Supila odczyłał telegram Kacań 
skiego z oświadczeniem, że Supilowi pie 
niędzy nie dał, ani też ich nie 
ofiarowywał. Obrońca wniósł o przesłu- 
chanie Kacańskiego. 

Przesłuchiwano następnie hr. Kulmera, 
który przedstawiał stosunki polityczne w 
Chorwacyi, o iłe chedzi о wpływ serbski. 
Zanim przystąpił do kealicyi, gruntownie 
informował się o stosuakach. Jego przeszłość 
polityczna i okoliczność, że jest szambeła- 
nem, wskazują na to, że nie byłby ani chwili 
pozostał w partyi, gdyby опа była wspólnie 
z Serbią konspirowała przeciwko monarchii. 
Oświadcza też pod przysięgą, ża ani jednego 
słowa podejrzanego nie słyszał, któreby wska- 
zywało na stosunki z Serbią. Koalicyę za- 
warto, aby uzyskać pewne korzyści dla Chor 
watów i Serbów w Chorwacyi. 

Poseł dr Lukinicz zaprzeczył, jakoby 
otrzymał 7000 denarów z Serbii za obronę 
w procesie zagrzebskim. Obrońcy w tym pro- 
севіе bronili bezinteresownie, a nawet sami 
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urządzali składki na wsparcia rodzin cskar- 
żenych. 

Na tem rozprawę przerwano. Dziś ma być 
ukończona ' postępowanie dewodowe. 


Przegląd polityczny. 


Przesilenie węglerskia. Od kwietnia b. r. 
Węgry nie mają konstytucyjnego rządu, 
gdyż gabinet Wekerlego jest w stanie dy- 
misyi i tylko prowizorycznie kieruje spra- 
wami. Po kilkunastu nieudałych próbach 
przywrócenia koalicyi do życia, nastąpił 
rozłam w stronnictwie niezawisłości, a za- 
biegi cesarza o utworzenie nowego rządu 
dotąd nie miały powodzenia. Przesilenie 
stało się teraz tem uciążliwszem, że ze 
zbliżającym się nowym rokiem rząd zo- 
staje bez uchwalonego budżetu i nastąpił- 
by stan „ex lex*. Wprawdzie rząd zwołał 
sejm i stara się przeprowadzić 2-miesię- 
czne prowizoryum budżetowe, ale wobec 
opozycyi grupy Justha mało jest nadziei, 
aby sejm przed końcem roku prowizoryum 
zdołał uchwalić. 

W ostatnich dniach zaczęły się zabiegi 
о utworzenie nowego „bezpartyjnego* rzą- 
du. Jako kandydatów na szefów tego ga- 
binetu wymieniono byłego prezydenta mi- 
nistrów hr. Khuen-Hedervarego i byłego 
ministra skarbu Lukcsa. Po audyencyach 
zdaje się, że wybór cesarza padł na Lu- 
kacsa, który — jak się spodziewają — bę- 
dzie miał poparcie Justha. Porozumienie 
dojdzie tylko wtedy do skutku, jeżeli obie 
strony: korona i Justha zrobią koncesye 
w sprawie samodzielnego banku. Korona 
musiałaba w zasadzie na taki bank zgodzić 
się, a Justh musiałby zgodzić się na prze- 
sunięcie terminu z roku 1911 na czas pó- 
źniejszy. 


Przegląd społeczny. 


Plerwsze zgromadzenie kobiet pracujących, 
zwołane staraniem Р. P. S. D., odbyło się 
w niedzielę. W lokalu Kasy chorych zebrał 
się znaczny bardzo zastęp (111) wszelkiego 
rodzaju pracownie, aby omówić doniosłą 
sprawę przystąpienia do polskiej partyi so 
eyalno- demokratycznej i po ożywionych obra- 
dach, połowa prawie uczestniczek zapisała 
się w nasze szeregi. 

Po krótkiem, pełnem zapału zagajeniu po- 
siedzenia przez jedaą z pracownic, która do 
partyi naszej już dawno należy, przewodni- 
ctwo na życzenie obecnych objęła tow. Ko- 
nopacka, która po powołaniu dwóch sekre 
tarek i ogłoszeniu porządku dziennego udzie- 
Ша głosu tow. drowi Emilowi Bobrowskiemu. 

Tow. dr Bobrowski powitał zebranych 
imieniem partyi, widząc w tem zgromadzeniu 
objaw radosny, gdyż dotychczas brakowało 
obok walczącego о swe prawa robotnika, 
współwalczącej z nim żony jego. Podczas 
gdy w burżuazyi upośledzone pod względem 
prawno politycznym kobiety domagają się 
równouprawnienia, stokroć bardziej pokrzy- 
wdzone robotnice do niedawna z niewolniczą 
uległeścią znosiły ciężki swój 108. Widzimy 
już 10 do 12 letnie dziewczynki, ciężko pra- 
cujące za marną zapłatę na kawałek chleba. 
Gdy wyjdą za mąż, znów idą do fabryki, 
bo zarobek męża nie wystarcza; gdy owdo- 
wieją, pracą swą utrzymują i wychowują 
dzieci, a że nie są wcale zorganizowane po- 
litycznie і w słabym tylko stopniu zawodo- 
wo, więc wyzyskiwane są jeszcze gorzej od 
mężczyzn. 

— Wzywamy więc was — zakończył tow. 
Bobrowski — do walki, lecz mie do walki 
przeciw mężczyznom, ale de wspólnej walki 
wraz z nami pod czerwonym sztandarem 
przeciwko wyzyskowi. 

Tow. Kłuszyńska roztoczyła ponury 
obraz niedoli robotnie, które pracują w fa- 
bryce niemniej od mężczyzn, a po powrocie 
z fabryki zajęte są ciężką pracą domową, 
tak że ich dzień roboczy dochodzi nieraz do 
20 godzin. Mylą się te pracownice, które 
sądzą, że można pozostawić trudy walki o 
ludzkie warunki bytu samym tylko robotni- 
Кат. Siły mężczyzn tu nie wystarczą. zwła- 
szcza gdy kobiety pod wpływem księży za- 
miast pomagać, przeciwdziałają mężom i ву- 
пош w ich społecznej działalności. Robotnice 
same najwięcej na tem tracą i to nietylko 
pod tym względem, że jako niezorganizowane 
padają ofiarą dotkliwszego jeszcze wyzysku, 
lecz że nie odczuwając tych ideałów, które 
przyświecają ich mężom i synom, stają się 
duchowo obcemi we własnej rodzinie, na 
podtrzymanie której znoszą tyle ciężkich 
ofiar. 

Zrozumiały to już robotnice niemieckie. 
Dziś w Niemczech organizacye polityczne i 
zawedowe liezą setki tysięcy zorganizowanych 
praeownic. Za ich przykładem poszły już ro 
botnice na Śląsku austryackim. Mam nadzieję. 
że ich śladami pójdą również robetnice kra- 
kowskie. 

W dalszym ciągu przemawiała р. Z. znana 
działaczka na polu równouprawnienia kobiet, 
zaznaczając, że jakkolwiek nie jest socyali 
stką, to bynajmniej nie jest socyalizmowi 
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przeciwną. Ma tylko za złe partyom socya- 
listycznym, że choć kwestya kobieca figuruje 
u nich w programie, jednakże socyaliści na 
ogół za mało się tą sprawą interesują. A je 
dnak kwestya kobieca w ególnem znaczeniu 
tego wyrazu ma swoją bezsporną racyę bytu 
wobec niezaprzeczonego faktu, że kobiety 
czy to ze sfery robotniczej, czy ze sfer u- 
przywilejowanych, są w stosunku do męż 
czyzn pod względem prawno-politycznym na 
każdym kroku upośledzone, a ponieważ ży 
cie jest walką, więc kobiety nawet różnych 
sfer winny się ze вођа łączyć, aby jeduako.- 
we 2 mężczyznami prawa dla siebie wywal 
czyć. 

Z kolei zabrało głos kilka robotnie różnych 
zawodów i w prostych iecz wymownych prze- 
mówieniach stwierdziły, jak ciężką jest dola 
robotnicy i jak potrzebną jest organizacya 
jako podstawa walki z wyzyskiem i ponie 
wierką. „Chcemy być ludźmi, chcemy się wy- 
rwać z tego upokarzającego położenia, w które 
nas warunki obecne postawiły*. Taką była 
zgodna treść tych przemówień. 

Po tych przemówieniach przewodnicząca 
w słowach pełnych zapału wezwała uczestni- 
ezki zebrania do zorganizowania się pod sztan- 
darem P. P. S. D. i przyjęcia statutu, który 
przeczytała i szczegółowo objaśniła jedna z 
sekretarek. Statut przyjęto przez aklamacyę 
i uczestniczki zebrania, których połowa, jak 
powiedzieliśmy, odrazu przystąpiła do partyi, 
wybrały ze swego grona 37 kobiet zaufania, 
јако przedstawicielki reprezentowanych па 
zebraniu zawodów, a z pośród kobiet zaufa: 
nia wybrany został ściślejszy komitet orga: 
nizacyjny. 

Zebrani rozeszli się pod wrażeniem, że w 
życiu robotnie galicyjskich mastąpił zwrot 
przełomowy, że sprawa kobiecej organizacyi 
robotniczej kilkakrotnie już lecz bezskute- 
cznie zapoczątkowywana, weszła nareszcie 
na właściwe tory. 

Na zebraniu były także reprezentowane na- 
sze instytucye oświatowe. 

Przeciw zamachowi majstrów na szkołę wle- 
czorną. Krakowska grupa centralnego Zwią- 
zku robotników młodocianych urządziła w 
niedzielę 19 b. m. protestujące zgromadze- 
nie publiczne yrzeciwko zaprowadzeniu 
nauki w szkołach wieczornych od godz. 8 
do 10 w nocy. 

Zgromadzenie przy udziale kilkuset ro- 
botników młodocianych zagaił i przewodni- 
czył tow. Leopeich; sekretarzem był tow. 
Buczyński. O projekcie majstrów i kupców, 
mającym na celu zaprowadzenie dla termi- 
natoiów nauki nocnej, referował tow. No- 
wak, który podał do przyjęcia następującą 
rezolucyę : 

1) Zgromadzeni robotnicy młodociani pro- 
testują przeciw zaprowadzeniu szkoły no- 
cnej, w którejby nauka odbywała się od 
godziny 8 do 10. 

2) Natomiast uchwalono rezolucyę, żąda- 
jącą zaprowadzenia nauki dziennej. . Obie 
rezolucye przyjęto wśród burzliwych okla- 
sków zgromadzonych. * sag 

W dyskusyi zabierali głos tow. Galas, 
Kornfild, Wachsberger i Swirczek. Gdy 
tow. Swirczek w swojem przemówieniu 
wskazał па demagogiczną robotę separa- 
tystów młodocianych, którzy przybyli w 
liczbie coś koło 10, zaczęli oni prowoko- 
wać zgromadzonych, a ich przedstawiciel, 
chcąc bronić swojej organ'zacyi, zaczął 
posługiwać się w swojem przemówieniu 
kłamstwami. Odpowiedzieli im tow. Les- 
peich i Nowak. 

Po końcowem przemówieniu referenta, 
przewodciczący о godz. 9'45 wieczorem 
zamknął zgromadzenie okrzykiem na cześć 
centralnej organizacyi. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 grudnia. 

Biblioteka pewieściowa „Naprzodu“. Zamiast 
w tygodaiu poświątecznym załączamy już przy 
dzisiejszym numerze arkusz dodatku książko- 
wego, zawierający: 1) dokończenie noweli 
Н G. Wellsa „Smutna historya recenzenta“, 
oraz 2) zs spuścizny literackiej po Stanisławie 
Lacku tłómaczenie noweli A. M. Thompsona 
р. t. „Szkic londyński”. — Wobec tego w przy- 
szłym tygodniu nie damy dodatku powieścio- 
wego. 


Nowiny krakowskie. krakowskie, 
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Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się po | 
siedzenie sekcyi dobroczyBności, na którem 
uchwałono dotyczące dwa działy budżetu na 
r. 1910; dalej przyjęto do gminy 19 osób 
па mocy 10 letniego zamieszkania а 2 oso 
bom zapewniono przyjęcie po uzyskaniu oby 
watelstwa austryackiego. 

Komisya wodociągowa na wezorajszem ро 
siedzeniu uchwaliła budżet wodociągowy о 
raz rozszerzenie sieci wskutek zwiększonych 
potrzeb. 

Na środowem posiedzeniu Rady miasta stoją 
na porządku dziennym następujące sprawy: 
1) przyjęcie pomnika Jagiełły ofiarowanego 
przez Paderewskiego, 2) sprawa panoramy 
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r. 3843, 


grunwaldzkiej, 3) sprawa reformy akcyzy 
miejskiej, 4) sprawy muzeum techniczno- 
przemysłowego, 5) kupno realności, 3) pod- 
niesienie kwaterowege nauczycielom, 7) bu- 
dowa kanałów domowych, 8) wybór 24 człon 
ków wielkiego wydziału Kasy oszczędności, 
9) posiedzenie poufne. 

Sala Wyspiańskiego w Muzeum narodowem. 
W Muzeum skromnie jest dotąd reprezento- 
wana malarska twórcześć Stanisława Wy- 
spiańskiego. W ostatnich tygodniach zaofiaż 
rowano Muzeum ku uczczeniu drugiej ro- 
cznicy Śmierci artysty wielo ciekawych боки. 
mentów dla jego rozwoju twórczego i różno- 
rodnej jego działalności. P. Janina Stan- 
kiewiczowa, ciotka Wyspiańskiego, przy- 
słała duży kobiecy portret pastelowy z mło- 
dych lat artysty, bo z rozu 1894, cały szereg 
rysunków od lat dziecięcych aż po czas re- 
staurowania kościoła św. Krzyża i kilka oso- 
bistych ро Wyspiańskim pamiątek. Dalej 
otrzymało Muzeum t. zw. laiki Bolesławow. 
skie, 14 prześlicznych rysunków Kolorowych, 
przedstawiających postacie z dramatu „Bole- 
sław Śmiały”. Jest to dar czytelników тб. 
tyki“, zakupiony z ich składek. Dzięki sta- 
raniom p. Feldmana znalazły się także 
w Muzeum zasłony pomysłu Wyspiańskiego, 
które zdobiły „Świetlicę* w gmachu Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych i skrzynia, 
która służyła do teatralnych przedstawień 
„Wesela*. Wszystkie wymienione objekty są 
wprawdzie Ba razie depozytem, przejdą je- 
dnax na własność Muzeum z chwilą utwo- 
rzenia osobnego działu Wyspiań- 
skiego: ofiarowane bowiem zostały z tem 
zastrzeżeniem, że będą pomieszczone w вай 
poświęconej specyaluie wielkiemu twórcy. 

Muzeum nie może na razie przystąpić do 
urzeczywistnienia tej myśli z powodu fatal. 
nej ciasnoty, krępującej należyty rozwój 
i działanie instytucyi. Brak miejsca coraz bar- 
dziej dający się we znaki, nie pozwala na 
odpowiednie umieszczenie wielu cennych 
dzieł sztuki. Nie muiej dążyć należy gorąco, 
by mogła powstać osobna sała Wyspiańskiego, 
by znaleźli się i inni ofarodawcy. 

0 zakładzie ks. Pijarów słów klika. Przy 
ulicy Pijarskiej wznosi się gmach, nad któ- 
rego bramą widnieje napis: „Kollegium ks. 
Pijarów*. Wnętrze jego przypomina ów mi- 
tyczny labirynt: pełno tu ciemnych, smro- 
dliwych sal, korytarzy i różnych zakamar- 
ków. Tu mieści się konwikt, w którym mie- 
szka kilkudziesięciu chłopców, uczniów szkoły 
ludowej i szkół średnich. Szkoła ludowa znaj- 
duje się w zakładzie; dzieciom udzielają nauki 
„klerycy“, zwani tu „ojcami“. Są oni też pre- 
fektami uczniów szkół średnich. 

Cóż to za figura taki „ojciec“? Jest to 
młodzian, który ukończył dwie lub trzy klasy 
gimnazyalne, a potem wstąpił do klasztoru, 
wiedząc, że destanie tu dobrze jeść, a mie 
robić nie będzie. Niekiedy taki „ојсіее“ ma 
za sobą dosyć niewyraźną przeszłość: wy- 
rzucoRy z gimnazyum przesiedział się kilka 
miesięcy we więzieniu za różne grzechy, a 
potem dla przebłagania za nie Boga przy- 
wdział zakonny piaszczyk. Nie też dziwsego, 
że takie indywidua mają odrębny swój spo- 
sób wychowywania młodzieży. Polega on na 
tem, że w młode serca wpaja się przede- 
wszystkiem pobożność, która ma je uchronić 
od podobnych grzechów ; każe się więc chłop- 
com klepać pacierze po kilka kwadransy 
dziennie. Na to, со gdzieindziej nazywa się 
nauką, nie zważa się tutaj bardzo. Natomiast 
uczy się chłopców cierpliwości i chrześcijań- 
skiej pokory, okładając ich kijami tak, że 
noszą sińce po kilka tygodni; bije się ich 
po twarzy, przezywa i t. p. Za przykładam 
ojców idą braciszkowie, zakrystyani, kucha- 
rze, pewien akademik pełniący obowiązki 
podprefekta, a nawet sami chłopcy, których 
charaktery przez takie obchodzenie się z ni- 
mi zostają zupełnie spaczone. O sposobie ży- 
wienia chłopców lepiej nie mówić. 

Oto obrazek, przedstawiający wychowanie 
młodzieży przez klechów. 

Dziwne jest tylko to, że tak wielka sto- 
sunkowo ilość rodziców oddaje swe dzieci 
do takich zakładów wychowawczych, jak za- 
kład ks. Pijarów, płacąc za ich maltretowanie 
takie sumy, za które na prywatnej stancyi 
znalazłyby z pewnośclą rodzicielską opiekę. 

Nadużycie agenta pollcyjnego. Onegdaj ро 
godz. 8 wieczorem po ukończeniu nauki w 
szkole uzupełniającej na Kleparzu rozdawał 
młodociany robotnik P. F. kolegom odezwę, 
wzywającą na zgromadzenie. Na to nadszedł 
agent policyjny Niedziela, który wyrwał mu 
odezwy 2 ręki, uderzył go laską w nogę tak 
silnie, że F. nie mógł kroku postąpić, i krzy- 
knął na niego : „Idź do kopyta, a na do or- 
ganizacyi!* 

Czy agentowi wolno w ten spół „Urzę- 
dować wobec bezbronnego chłopca ? Wiemy, 
że Niedzieli nic się nie stanie, ale niech 
przynajmniej opinia publiczna wie, jak taki 
pan się zachowuje. 

— Z teatru miejskiego komunikują nam: 
Próby z najnowszej komedyi A. Nowaczyńskiego: 

„Wielki Fryderyk" odbywają się codziennie pod 
kierunkiem dyr. „Solskiego. Równocześnie przystą- 
piono do zorganizowania strony dekoracyjnej i ko- 
styumowej. Pracownie krawieckie teatru sporzą” 


dzają kostyumy wojskowe według autentycznych 
wzorów z muzeów berlińskich, po które dyrektor 


om 


Solski jeździł do Berlina. Równocześnie odbywają 
się przygotowania do wznowienia sztuki Lucyana 
Rydła: „Betleem polskie*. 

— W cyrku Edison atrakcyą programu od 
soboty 25 do czwartku 30 b. m będzie obraz p. t 
„Otello*, artystyczne zdjęcie, prześlicznie koloro 
wane, grane przez pierwszorzędnych artystów pa 
ryskich: Wiktoryę Lepanda jako Desdemona, Fe- 
nocio Gasavaglio jako Otello i Cezara Doudini jako 
Jago. Reszia programu składać się będzie z obra- 
zów z natury, kolorowanych i zdjęć zabawnych. 


— Repertuar teatru miejskiego. 

Wtorek 21 b. m.: „Mizantrop* i „Małżeństwo z 
musu*. 

Środa 22 b. m.: „Wesele“ (ceny popularne). 

Czwartek 23 b. m: „Dziady“ (pół ceny). 

Piątek 24 b. m: teatr zamknięty. 

Sobota 25 b. m.: „Noe listopadowa“. 

Niedziela 26 b. m. o godz. 3 po południu: „Be- 
tłeem polskie*. 

Niedziela 26 b. m. o godz. 71/2 wieczorem: „War- 
gzawianka* i „Sędziowie*. 

Poniedziałek 27 b. m.: „Gromiwoja*. 

Wtorek 28 b. m.: „Lady Frederick* (ceny popu- 
Јатпе). 

Sroda 29 bm.: „Balladyna“. 

Czwartek 30 bm: Teatr zamknięty. 

Piątek 31 bm: „Wielki Fryderyk*, sztuka w 6 
odsłonach Adolfa Nowaczyńskiego (początek o godz. 
7 wieczorem). 

Sobota 1 stycznia: o gadz. 3 po południu: „Be- 
tleem polskie (ceny popularne). 

S-bota 1 stycznia: o godz. 7 wieczór: „Wielki 
Fryderyk". 

Niedziela 2 stycznia: o godzinie 3 po południu: 
„Kopciuszek“ (ceny zniźone do połowy). 

Niedziela 2 stycznia: o godz. 7 wieczór: „Wielki 
Fryderyk*. 

Poniedziałek 3 stycznia: „Wielki Fryderyk“. 

Wtorek 4 stycznia: „Wielki Fryderyk*. 

Sroda 5 stycznia: „Wielki Fryderyk*.. 

Czwartek 6 stycznia : o godzinie 3 рс południu: 
„Judyta“ (ceny zniżone do połowy). 

Czwartek 6 stycznia: o godz. 7'30 wieczór: „Wie- 
ezór trzech króli“. d 

Reperigar Сеат Imediomogea 
SAWtorek: „Dzwony z Corneville* (benefis p. Zie- 
lińskiej). 

roda: „Dzwony z Corneville*. 

Czwartek: „Boże Narodzenie“. 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota po południu: „Все Narodzenie“. 

Sobota wieczór: „Dzwony z Corneville*. 

Niedziela po południu: „Boże Narodzenie*. 

Niedziela wieczór: „Biedna dziewczyna*. 

Poniedziałek: „Berek Joselowicz*. 

Wtorek: .Dzweny z Corneville*. 

Środa: „Boże Narodzenie“. 

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wicza (ul. Szewska 16, I. p). 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5--9 
w dni powszednie. — Czytelnia czasopism 
otwarta od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 
Biuro otwarte od godz. 6—8 w dni powszednie. 

W sali Muzeum tec niczno przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) we środę o godzinie 7 wieczorem: 
dr Eugeniusz Kiernik: „Życie mórz polarnych (ilu- 
strowany obrazami świetlnymi). 


Nowiny iwowskie. 


0 zamordowanie Stoffów zaczęła się wczo- 
raj przed przysięgłymi druga rozprawa prze- 
ciw Fedkowi Dawydiakowi. Pierwsza rozpra- 
wa w październiku została odroczona dla 
zbadania jego stanu umysłowego. Psychia- 
trzy uznali go zdrowym. Rozprawa wyzna- 
czoną została na 4 dni. Dawydiak już nie 
udaje waryata, lecz na pytanie, czy przy- 
znaje się do winy, odpowiedział potwierdza- 
jąco. 

Z krajm, 


Ojciac Pabls 1 ojcowie mlasta Starego Są- 
cza. Ks. Pabis, ету Pubis (gdyż w druku 
obie napotykały się pisownie) — słowem, ów 
pełen sromu i gromów duszpasterz, głośny 
z wystąpienia przeciwko szkole malarskiej 
p. Rychter-Janowskiej, doczekał się aprobaty 
ze strony ciała zbiorowego... Wprawdzie nie 
żadnej akademii, lecz — Rady gminnej sta- 
ro-sądeckiej. Rada owa na nagły wniosek 
burmistrza uchwaliła wyrazić mu „cześć i 
szacunek za kapłańskie i męskie wy- 
stąpienie przeciw zamierzonemu przez panią 
Richterową kierunkowi szkoły“. Prócz tego 
Rada miasta Starego Sącza rezolucyę swoją, 
stwierdzającą kapłańską i męską postawę 
wielebnego dyrektora szkoły żeńskiej przy 
klasztorze św. Kingi, poleciła burmistrzowi 
opublikować w dziennikach. 

Nie widzieliśmy jej nigdzie w druku... 
Zdaje się, iż nawet pisma klerykalne nie 
miały zbytniej ochoty solidaryzować się z tą 
kompromitującą nagonką na szkołę malar- 
ską. Bodaj więc, iż tylko my czynimy za- 
dość ambicyi ojców staro-sądeckich, upamię- 
tniając tu jeden z okruchów ich „światłej" 
rezolucyi. 

Drzemie satyra polska, a ileżby znalazła 
materyału, „marnującego się* w mroku pro- 
wincyi! 

Porucznik | córka drążkarza. Z Przemyśla 
donoszą: Onegdaj w południe zmarł tu po- 
rucznik Karol Kurz, który był od miesiąca 
stacyonowany w Przemyślu przy 18 pułku 
obrony krajowej. Zapoznał się z ładną ży- 
dóweczką, córką drążkarza Felsena. Kryty- 
cznego dnia znaleziono ich oboje w pomie- 
szkaniu Kurza: jego nieżywego, a ją bez 
przytomności. Nakryty stół i resztki jedzenia 


Kraków, środa 


NAME 


wskazywały na to, że jeszcze przed kilku 
godzinami wrzało tu życie. 

Zachodzą trzy ewentualności: albo truci- 
cielstwo, albo samobójstwo, albo też przypa- 
dek. Ponieważ Felsenówna już od dłuższego 
czasu nosiła się z zamiarem samobójczym, a 
Kurza kochała, więc uśmiechała się jej może 
taka romantyczna śmierć i możliwą jest 


| rzeczą, że dosypafa do jedzenia trucizny. — 


Drugą ewentualnością jest samobójstwo, mo- 
że eboje pragnęli odebrać sobie życie. 

Trzecią wreszcie możliwością jest zacza- 
dzenie, gdyż czuć było w pokoju czad. Re- 
sztki jedzenia poddano analizie chemicznej. 
Felsenówna walczy między życiem a Śmier- 
cią i ani na chwilę nie odzyskała przyto- 
mności. 

Pożar w Borysławiu. W niedzielę o godzi. 
nie 6 rano wybuchł pożar w domu naprze 
ciw kopalni wosku Landerbanku. Istniało tam 
od pewnego czasu przedsiębiorstwo wyrebu 
„kul ropnych“ t.j. mięszaniny ropy z troci 
nami, powszechnego dziś opału biednej lu. 
dności w Borysławiu. Niewiadomo z jakiej 
przyczyny ropa zs=ajdująca się w domu za 
paliła się i w jednej chwili cały dom objęły 
płomienie. Z trudem wyratowano pięcioro 
drobnych dzie:i w jednej tylko koszulinie, 
cały dobytek biedaków poszedł z dymem. 

Winę wypadku ponosi ciemnota ludzi, któ 
rzy materyałem tak zapalnym operują w до. 
mach mieszkałnych. Niemała wina spada też 
na burmistrza, którego obowiązkiem jest mieć 
baczenie, aby coś podobnego się nie działo. 
Całe szczęście, że już świtało i mieszkańcy 
już wstawali, w przeciwnym razie bowiem 
śmierć zabrałaby znów ofiary. 

Wyrzucenia trupa z grobu. Ze Stanisławó- 
wa donoszą: W ubiegły piątek pochowano 
na cmentarzu stanisławowskim 5 letniego 
chłopaka, syna robotnika cegielnianego na- 
zwiskiem Sijało. Nazajutrz, t. j. w sobotę 
przed południem zauważył grabarz miejski, 
że w jednem miejscu na ementarzu groma 
dzą się całe stads wron i głośnem krakaniem 
okrążają wciąż jedno miejsce. Zwabiony tem 
udał się ra miejsce i spostrzegł ku swemu 
przerażeniu odgrzebanego trupa dziecka, po- 
przedniego dnia pochowanego. Јах się później 
przekonano, trup został w nocy odgrzebany 
io kilkaset kroków od grobu porzucony. — 
Ktoś mocą cdkopał świeży grób, rozbił tru 
mnę, trupa odniósł i porzucił o kilkaset kro 
ków między groby, a później dół z próżną 
trumną zasypał, W jakim w celu i kto to u- 
czynił, tego ma razie nie stwierdzono. Czy 
gra rolę w tym wypadku potęga ciemno- 
ty i wiara w zabobony i czary, czy {е2 рс- 
pełniono może zbrodnię shańbienia trupa, te- 
go wszystkiego na razie stwierdzić mie było 
można, lecz dopiero dochodzenia w tej mie- 
rze wszczęte sprawę tę zagadkową wyjaśnią. 

Z zaboru rosyjskiego. 


Dwa zbrojne napady na urzędy gminne no. 
tują dzienniki warszawskie. Jedea miał miej 
sce w Ramotowie, gub. płockiej, gdzie za- 
brano 70 blankietów paszportowych, pozo 
stewiając pokwitowanie z podpisem Р. Р. S. 
Drugi podobny — w Nakielnicy, рож, łódz 
kiego, gdzie zabrano również książki paszpor 
towe w ilości 300 sztuk. Usiłowanie wysa 
dzenia kasy ogniotrwałej dynamitem nie udało 
się. Mimo, że zamachu dokonano w czasie 
popołudniowym, natychmiastowy pościg, zło 
żony ze strażników i kozaków, spełzł na ni- 
czem. 


Łe światu. 


Proces hr. Kwileckiej. Z powodu reknrsu 
żony budniza kolejowego Cecylii Maier, sąd 
wyższy w Poznaniu zniósł wyrok sądu niż- 
szej instancyi i stwierdził, że chłopiec, który 
zapisany jest w metrykach jako Józef Kwi 
łecki, nie jest synem hrabstwa Kwi 
leckich. Hrabia Kwileeki zasądzony został 
na wydanie dziecka Cecylii Maier. 

Z raju prowokatorów. Charakterystyczny 
obrazek podaie „Riecz* z Penzy. Oto za 
gnieździł się tam były student uniwersytetu 
warszawskiego, niejaki Piatnow, sgent ochra- 
ny, równocześnie pod maską anarchisty, u- 
przwiający wymazanie pieniędzy pogróżka- 
mi. Za ofisrę brel on sobie niejakiego баша. 
rine, od którego postrachem wymusił by? 
parokretnie zneezną sumę pieniędzy. Wre- 
szcie Samarin, przemógłszy strach przed za- 
powiadaną krwawą zemstą, dla zabezpiecze 
nia się przed dalszymi szantażami, wniósł 
doniesienie do policyi. Piatnow został are 
sztowany. Nazajutrz wezwano S. do urzędu 
żandarmskiego „po wyjaśnienia”, 

Naczelnik tego urzędu, pułkownik Nikoła. 
jew, odrazu powitał Samarina siowami: „Spra- 
wa pańska bardzo źle stoi"... — „Źle? Ja- 
każ to sprawa? — pyta zdumiony Samarin. 
— „No, ta z Piatnowem*. — „Jakże, prze- 
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сіе? to ja jestem poszkodowanym... — „A je 
doak rzecz bardzo prosta — odpowiada Ni- 
kołajew. — Jeżeli pańskiemu doniesieniu da 
się bieg należyty, to w tekim razie trzeba 
będzie pana pociągnąć do odpowiedzialneści 
za wspólnictwo z anarchistami. Powinien był 
pan bowiem zaraz donieść o pierwszym li 
ście, a nie uczynił pan tego. Sytuacya Pia 
tnowa jest korzystniejszą. Jego można oskar 
żyć tylko o usiłowanie szantażu, czego zre 
sztą nikt nie był świadkiem. Moja rada — 
niech pan tę sprawę puści w niepamięć. 
I Piatnow będzie zedowolony. Przestaną pana 
już nagabywać”... 

Wobee takiej „rady* Samarinowi nie po- 
zostało nic innego, jak podrzeć swoją skargę 

Tymczasem Piatnow, pewny bezkarności, 
nie omieszkał znów wysłać lista 2 pogróż 
kami i żądaniem 5000 rubli. Na szczęście Sa 
marina zaszły zmiany w personalu policyj 
nym w Penzie i udało mu się wkońcu do 
prowadzić sprawę do sądu, który faworyta 
żandarmskiego skazał na Sybir. 


OCD 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planole — krajowe i zagraniczne, nowe i prze- 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


KIESZONKOWY 


Kalendarzyk Robotniczy 


na rok 1910 


wyszedł z druku pod redakcyą tow. Z. 
Klemensiewicza i zawiera: kalendaryum, 
wiersz „Czuwaj drużyno*, poradnik pra- 
wniczy: „Co obowiązany do służby woj- 
skowej wiedzieć powinien“ (w opracowa- 
niu dra J Drobnera, z formularzami wszel- 
kich podań itd.), program partyjny, uchwa- 
ły kongresów zawodowych, świadczenia 
związków zawodowych, katalog wyda- 
wnietw partyjnych, adresy partyjne, i inne 
ważne informacye, tabelę podatku osobi- 
sto-dochodowego, tablice obliczania płac, 
notataik dochodów i wydatków i notatnik 
dzienny na cały rok. 
W pięknej, trwałej, praktycznej oprawie 
płóciennej z ołówkiem kosztuje 80 h, z 
przesyłką 90. 


WIELKI ILUSTROWANY 


KALENDARZ ROBOTNICZY 


ma rok 1910 


pozostał jeszcze tylko w niewielkiej ilości 
egzemplarzy. Kto go chce nabyć, niechaj 
się speszy! Cena 80 k, z przesyłką 90 h. 
Zarówno wielki, jak i kieszonkowy kalen- 
darz Robotniczy nabywać można u kolpor- 
terów partyjnych lub wprost w Admini- 
stracyi wydawnictw partyjnych, Kraków, 
Wiślna 5. 


Rada państwa. 
Włedeń, 21 grudnia. 

W Izbie posłów udczytano pismo sądu kra- 
jowego karnego w Wiedniu o wydazie po- 
słów Oaciula i hr. Sternberga za pojedynek, 
a posłów Isepescuła, Czajkowskiego i Udrżala 
za współwinę. 

Minister spraw wewnętrznych zawiadomił 
osznkcyi ustawy o zmianie regu- 
laminu. 

Prezydent zawiadomił, że zgłoszone wnio- 
ski magłe będą traktowane w ciągu ровіе- 
dzenia, aby nie zamącały porządku dzien 
nego, który obejmuje: 1) pierwsze czytanie 
asławy upełnomoceniającej; 2) ustawę о po- 
piereniu hodowli bydła. Ponieważ obie spra 
wy dotyczą gospodarczych spraw, przeto 
traktowane będą łącznie, a obrady toczyć się 
będą równocześnie. 

Zabrał głos poseł ks. Zach (chrz. вос). 

2 ы a 
Kamłsya drożyźniana. 

Wiadeń. Przed posiedzeniem Izby odbyło 
się posiedzenie komisyi drożyźnianej, na któ- 
rem poseł ks. Drexel (chrześc. soc.) żądał 
skonstatowania, o ile tworzenie cen zależne 
było od wpływu lekalnych stosunków, a o 
Ле od międzynarodowej sytuacyi. Dalej do- 
magał się ustanowienia speccyalnych 
referentów dla każdego artykułu, a dla 
artykułów spożywczych po dwóch referen 
tów. Także dla sprawy karteli pożądany 
jest referent. 

Poseł tow. dr Renner żądał, aby komi- 
sya ograniczyła swą czynność do stanowczej 
akcyi zapomogowej. 

Jutro odbędzie się dalszy ciąg dyskusyi. 
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TELEGRAMY 


z dnia 21 grudnia. 


Sprawa por. Hofrichtera. 

Wiedeń. Władze, prowadzące śledztwe 
przeciw Hofrichterowi, wzywają te osoby, 
które jechały w nocy z 18 na 14 listopa- 
da razem z Hofrichterem w tym samym 
przedziale pociągu z Lincu do Wiednia, 
aby się zgłosiły. 

Przesilenie węgierskie. 

Budapeszt. Lukacs podjął wczoraj roko- 
wania z partyą Justha. W partyi tej o- 
świadczają, że Lukacs przywiózł powa- 
żne koncesye i że porozumienie nie 
jest wykluczone. Partya kossuthowska i 
inne zachowują się z wielkim sceptyzmem. 
Niezawisła lewica z r. 1848 postanowiła 
wstąpić de partyi Justha, która w 
ten sposób liczyć będzie 150 posłów. 

Wielki pożar w Londynie. 

Londyn. Zeszłej nocy spłonął wielki bazar 
Ardinga, obejmujący kompleks 18 domów. 
W pożarze zglnęło 7 osób, a 30 jest śmier- 
telnie rannych. 

Duma. 

Petersburg. Duma przyjęła wszystkimi 
głosami przeciw głosom prawicy wniosek 
październikowca Antonowa, aby w sądach 
pokojowych w takich okolicach, gdzie zna- 
czna część ludności nie włada językiem 
rosyjskim, stronom wolno było w u- 
stnem znoszeniu się z władzami 
posługiwać się językiem miej- 
scowy m. 

Flnlandya I Rosya. 

Heisingfors. Z uchwalonej przez komisyę 
finansową sumy, jaką Finlandya ma się przy- 
czyniać do rosyjskich wydatków na wojsko 
za rok 1908/9 wpłacono do rosyjskiej kasy 
państwowej dopiero 11 rat, razem 10 milio- 
nów rubli. 
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le stowarzyszeń | zgromadzeń, 


Posiedzenie Zarządu Związka robot. 
odbędzie się we środę 22 b. m. Sprawy bardzo 
ważne. uławski. 

* Czytelnia robotnicza w Debnikach. 
We czwartek 23 b m. wygłoszony zostanie odczyt 
na temat: „Dr żyzna w świetle cyfr i faktów“. 

* Odczyt zbiorowy dla kobiet pod ogól- 
nym tytułem: „Kobreta-proletaryuszka urządza kra- 
kowska kemisya oświatowa Р. Р. S.D w niedziełę 
26 grudnia (w drugie święto) o godz. 101/2 rano 
w Związku stow. rob. (ul. Wiślna 5). 

Treśc: I. Obecne społeczne stanowisko kobiety. — 
П. Kobieta w ruchu polityczaym. — ПІ. Kobieta, 
jako zorganizowana zawodowo robotnica. — IV. Ko- 
bieta w ruchu współdzielczym. — V. Kobieta, jako 
wychowawczyni przyszłych pokoleń. — VI. Kobieta, 
jako człowiek. 

Odczyt powyższy przeznaczony jest głównie dla 
towarzyszek. Wszyscy więc nasi towarzysze par- 
tyjni muszą się tak w Święta urządzić, aby ich 
żony, córki i siostry bezwarunkowo na odczyt przy- 
być mogły. Będzie to niejako z ich strony dowo- 
dem, że rezwój partyi, rozwój całego ruchu robo- 
tniczego leży im na sercu i że ze swej strony go- 
towi są pomagać w miarę sił i możności sprawie 
uświadomienia kobiet. 

Nazwiska prelegantów i prelegentek podamy 
później. 

* Towarzysze? Na wszelkie odczyty i zgro- 
madzenia partyjne przychodźnie bezwarunkowo 
z żonami, siostrami i córkami! 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada). 


Ciągnienie Loteryi Т. $. L. 


30 grudnia b. r. 


Losy po 1 kor. na cele obrony kresów! 


Niechaj każdy nabędzie przynajmniej 1 los, a 
przyłoży jedną cegiełkę do budowy odrodzenia 
kresów polskich. 

Polecamy naszym rodzinom jak naj- 
goręcej 


Kolińską domieszkę so kawy. 
= аја анаа 


Niniejszem poczuwam się do miłego 
obowiązku wyrazić tą drogą peine uznanie Fa- 
bryce kawy Wolnego w Stanisławowie w nadziei, 
że moje uznanie wpłynie dodatnio na rozpowsze- 
chnienie tejże kawy w domach Szan. Towarzyszy. 

Mimo długoletniego używania kawy ziarnistej 
nie mogłem do niej przyzwyczaić swego organizmu 
i zawsze po wypiciu kawy ziarnistej z domieszką 
Katreinera kawy knajpowskiej oraz cykoryi Francka 
uczuwałem bolesne zasuszenie krtani, tak że wciąż 
spędzałem:noce bezsennie. Idąc za poradą lekarzy, 
zaprzestałem używać kawy ziarnistej, a zaprowa- 
dziłem w swym domu „Kawę Wolnego“, która w 
zupełności w smaku przypomina kawę ziarnistą i 
od tej pory czuję się zdrowym, nie odczuwam do- 
legliwego zasuszenia krtani, śpię spokojnie, jem za 
dwóch i wobec tak dobrych skutków polecam go- 
rąco Szan. Towarzyszom „Kawę Wolnego* zdrowo- 
tuą z Fabryki w Stanisławowie. 

Toneiser Ignacy 
Członek Domu robotniczego „Naprzód“ 
w Nowym Sączu. 


Płyty zorofonowo ой 2:50 kor. 


Pierwszy krajowy, hurtowny i częściowy SKŁAD GRAMOFONOÓW 


Józefa Weksiera 


LWÓW, SYKSTUSKA 2. Telefon 2033/1. KRAKÓW, GRODZKĄ 71. Telefon 641. 


Przeróbki lub zamiana Pathófonów na Gramofony, oraz 
WYBÓR PATHEFONÓW I PŁYT. 


istnieje wiele 
podaruaków, 
ale żaden nie 
sprawia ta- 
kiej przyje- 


Na gwiazdkę 
PEPYTPTY mności jak 
ramofon sprawia wieczną przyjemność. 


zent na każdą uroczystość. 


PTY" pre- 


Gramofon jest najidealniejszym prezentem na gwiazdkę; śpie- 
wa, śmieje się, gra, mówi i zabawia starych i młodych. 
Gramofon koneert. z 10 podwój. płytami za K 60. Płyty imi- 
tacyjne bez marki „Aniołek* 25 em. podw. po K3. 


„GRAMOFON* 


Płyty z aniołkiem no 4 koremy 


+ Kraków, środa 


Magazyn Nowości Ignacy Sper 
Kraków, Grodzka 20, w domu. p. Suskiego. 
ШШШ dostawca centrali zakupu dla pp. urzędników i oficerów. 


Е... | Zabawki, Lalki 


Gry towarzyskie, Konie 


do huśtania i t. d. poleca w wielkim wyborze 
i po niskich cenach 


C. Szczurkowski, 


Kraków, Grodzka L. 2. 


leca 


Z 


Zdolnego pomocnika 
z działu korzennego na kierownika 


sklepu poszukuje się, wymaganą 

jest kaucya 1000 kor. Zgłoszenia do 

działu iuseratowego „Naprzodu“, 
Marka 21, pod „Handlo wiec“. 


= е 
Na Swieta 
Przókładańce, babki, strucie 
i inne ciasta drożdżowe sprzedeje 


gotowa mleczarnia „ZDROWIE“, ulica 
św. Tomasza 17, róg ul. Floryańskiej. 


Polecam Szan. P. Т. Publi- 
czności swój bogato zaopatrzony 


handel OWOCÓW 
i delikatesów 


oraz wszystkich artykułów świą- 
tecznych. 

Wszytstkie towary w пај!ер- 
szych gatunkach | po najniż- 
szych cenach. 0 czem Sz. Р. Т. 
Publiczność raczy się łaskawie 
przekonać u firmy 


H. Anis, Kraków, Sławkowska 28. 


Ciągnienia 3, 5, 14 stycznia 


Główna wygrana К 60.000, 100.000, fr. 100,000 E 
Na gwiazdke 10°% opustu! 


Nastręcza następująca grupa losów: 
1. austryacki los czerwonego krzyża 
1. kwit premiowy lusu kredyt. ziemsk. Il em. 
1. serbski los tytoniowy. 


Do пађу іа za gotówkę według kursu dziennego lub 


w 34 ratach miesięcznych ро К 7—. 


Wyłączne, niepodzielne prawo do wygranej na podstawie prawnie wy- 
stawionego dokumentu sprzedaży natychmiast po przesłaniu pierwszej 
raty, najlepiej przekazem pocztowym wprost do mnie. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy. 
Berno (Мог.) Grosser Platz Nr. 23—25 
Uczciwych stałych odsprzedaweów przyjmuję. 
Dobra prowizya. 


Ceny stałe. 


TEOFIL LUKAS, Grodzka 31 


poleca 
na gwiazdkę i karnawał swój bogato zaopatrzony magazyn 


RĘKAWICZEK, SZELEK I BANDAŻY! 


18) 
8) 


Telefonu Nr. 5 


z blaszaną głową 


1 Lalka 


wystarczy za 


NAPRZOD 


OZDOBY NA DRZEWKO 
i PODARKI NA GWIAZDKĘ т. 


\ 


Nr. 34) 


Na gwiazdkę po znacznie zniżonych cenach Nowości 


we wełnach na kostyumy, suknie i bluzki, materye jedwabne na suknie 
i bluzki. — Dywany, chodniki, firanki, kapy etc. 


22 grudnia 1909 


Jeszcze po bardziej ,zniżonych cenach gotowe bluzki tiulowe, koronkowe 
i jedwabne, jak również halki jedwabne, klotowe i morowe w przeró- 
żnych kolorach. 


Żiwnostenska banka pro Cechy a Moravu v Praze. 


Rok założenia 1868. Główna siedziba w Pradze. 


Filie: w Bernie, Budziejowicach, Iglawie, KRAKOWIE, Lwowie, Mor. 
Ostrawie, Ołomuńcu, Pardubicach, Pilźnie, Prościejowie, Taborze, 
Tryeście i Wiedniu, I Herrengasse 12. 


Wpłacony kapitał akcyjny: K 40.000.000. 
Fundusze rezerwowe i ubezpieczające około: K 12.000.000. 


Żivnostenska banka wydaje czekl i akredytywy na pewne miasta, lub akredytywy 
okrężne na więcej miejscowości, jakoteż i akredytywy światowe, płatne we wszystkich 
znaczniejszych miastach kuli ziemskiej. — Mając rozgałęzione i ożywione stosunki 
z wszystkiemi środowiskami Świata handlowego, jest bank w możności załatwiania wy- 
płat w obcej walucie we wszystkich krajach, punktualnie, w najkrótszej drodze i na wa- 
runkach najdogodniejszych. 


Przez swój od szeregu lat istniejący, znakomicie zorganizowany 


Oddział Amerykański 


utrzymuje bank rozgałęzione pierwszorzędne stosunki z znaczniejszemi miastami Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, co umożliwia mu szybkie I dogodne uskutecznianie 
wypłat,pieniężnych i wysyłek de Ameryki i z Ameryki do Austro-Węgier, załatwianie in- 
kasa, spraw spadkowych i innych nałeżytości, na podstawie pełnomocnictw i kwitów, 
inkaso książeczek wkładkowych i wszelkich spraw prawnych dla Emigrantów. 


poleca najtaniej firma 
L. WEINDLIN 
w Krakowie 


Grodzka 26 


(w domu WP. Suskiego). 


D. E. FRIEDLEIN =. 
KRAKÓW-—RYNEK 17 


żądajcie wszędzie : 
` тшек 


„ба 


і „D [mę “ 


"ep Warunki Wypożyczalni Nut 
Mogi 


4 kawałki miesięcznie K 1:40 
6 kawałków miesięcznie „ 2— 


6 kawałków mies. „ 3— 
Abonent otrzymuje 
со miesiąc premię 9. 
w nutach wartości p £ —— 


Zmiana nut raz na mie- 
siąc za to pięciokrotna 
ilość kawałków >: 


fabryki 


М, Paschalskieqo 


w Krakowie. 


Z premią: 


| 
| 


Bawar (а la monachijski 


w butelkach 1 beczkach. 


„. Największy 


10 zwykłych 


znane Piwo 21018 Cà lapilzneńsk 


DEF Hygienicznie urządzony "ОШ 


skład I obciąg piwa z ако, browaru strassmańskiego 


раг wybór w fa- 
F bryce lalek w Krakowie ulica Wolska L. 1. 
cS Najwłaściwszy podarek! Ozdoba każdego polskiego domu ! 
| 
„жы | WOJCIECHA KOSSAKA 


pod kierownictwem Henryka Kornbiusera 


ŚW 


ostawa.dc domu już od 10 butelek począwszy. 


2 obrazy histor. wyd. kolorowe, form. 5745 cm., 
w artystycznem chromolitograficznem wykonaniu 


Bartosz Głowacki na zdobytej armacie moskiewskiej 


Kiliński prowadzi jeńców moskiewskich do Warszawy 
Cena po 2 kor. — w passepartout po kər. 280 w ramach dębowych 
i passepartout za szkłem po kor. 8—. 

Polecam również oryginalne obrazy olejne, akwarele i t. d. 
HENRYK FRIST, Kraków, Floryańska 37. 


Zamówienia na prowincyę wykonuje się odwrotnie. 


Kraków, Kopernika 32, 


oleca 


Korzystna oferta! 


Do sprzedania jest jeszcze austrya- 
екі patent (1909 na 


Sztuczny marmur Garralyth 


dla Galicyl I Вихоміпу 
dla Morawy i Śląska. 


Rzeczony wyrób ma bardzo piękną 
przyszłość, gdyż jest on imitacyą 
zupełnie do najszlachetniejszych 
marmurów podobną, a przytem ce- 
na jest jego bardzo niska. Służy 
szczególnie do wykładania ścian, | } 
okładania mebli, na płyty do stołów 
itd. Wzory wysyłamy na życzenie. 
Zajac & Horn, fabryka sztucznych 
kamieni, Lublana, Dunajska ce-ta73. | й 


Herbata z Rączką | | 


od blisko pół wieku 
zaprowadzona, jest 


znakomitym napojem, 


Północno-Niem. Lioyd 
Norddeutscher Liayd) w Bramie 


( E 
Generalna Ageatura dla 6211031: Lwów, ul. Grodecka 93. 


ү" 


Regularna bezpośrednia kemunikacya przewozowa z Bremy, pogplasznymi | pocztowymi pa- 
restatkami: do STANOW ZJEBNOCZOMYCH AMERYKI (Nowego Jorku, Baltimore, 
Galveston) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Australii, Japonii ete. 
Bilety kalejawe de każdej stacyl Północnej Ameryki, Wszelkich wyjaśnień w spra- 


bo jest zawsze wach podróży udziela i bilety sprzedaje: 
wieża z powodu zbytu Д. Bemeralna Agentura Północno-Niem. Lloydu we Lwowle, ul. Grodecka L. 93. 
ŚW e wielkiego y аза, Korespondencya w ięzykach: polskim, ruskim, niemieckim. 


Е EE] ERSTE 
Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzewski. 


| 


Gesi tuczone! - Mięso! 


Wysyłam codzień Świeżo bite, do- 
brze wypaproszone, w 5 kg pacz- 
kach: gęś tuczona, 3 do 4 kaczek 
lub kur za 6 K., wołowinę lub cie- 
Іесіпе wprost z pod noża i polę- 
dwicę za 4 К. Wysyłka zadowala. 


Ch. Wahrhaftiq, 


Podwołoczyska 99. 


Taniość, trwałość, dobroć! 


IGNACY LYPRES 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 49. 
Sprzedaje towary i nadal 

po nadzwyczajnie ta- 
nich cenach. Amerykański 
elektr. złoty Remontoir kie- 
szonkowy z marką Syste- 
mu Roskopłź, 36 godzin 
idący wraz z pięknym łuń- 


{ | cuszkiem К 3'90, trzy sztaki К 11'—, 


sześć sztuk К 20—. Srebrny Ros- 


f| xop? o trzech kopertach, bardzo 


silny К 12—. Stalowy damaki Re- 
montoir K 7'80. Budzik najlepszy 
К 3—. Łańcuszki srebrne od К 2'--. 
Zegarki damakie złote od K 20—. 
Bogato Ilustrowane cenniki na 
żadania darmo | oBłatnie. 


Przeszło 30900 


rycin przedmiotów dla każdego i 
podarków wszelk' ego rodzaju 
zawiera mój najnowszy katalog 
główny, który każdemu 


neg darmo —w% 
i opłatnie wysyłam. C. k. nadw 


dostawca Hanns Konrad, Brüx 
Nr. 1591, Czachy. 


Na prowincyę: 
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Bożego Narodzenia przyjmuje | 
zlecenia na torty gwiazdko- 

we, strucle, babki itd. | 
Fabryka wyrobów cu- | 
kierniczych prowadzo- Ё 
na pod osob. zarzą- | 

dem R. Pieczarki # 
Kraków, Poselska 15. # 
Ма prowincyę zlecenia odwrotnie. 


Na ślub 


„ЭЇоттапі. : wycieczki wynajmuje: 
towozy, koniw i samochody. Zakład 
Piolra Gurikowskiego ul. Pędzichów 
« Telefon 3836. 


Wszelkie żurnale 
oraz gotowe kroje 


na suknie, kostyumy, żakiety, spo- 
dnice, szlafroki, matynki, bieliznę, 
rękawy, ubiory dla dzieci i t. Р. 


poleca 
M. LANDAU, Kraków, 
ulica Mikałajska 7. 
Zlecenia 2 prowincyl załatwiam odwrotnie, 


święta| 


Kauecya Kos. 4:—, ~ 


~ 


"gezoodzo1 ер o3opzey euzow зпәшвподу 


Już na 


Święta 


nadeszły wszystkie świeże towr/ 
do handlu pod firmą 


Wojciech OISZOWS, 


w Krakowie 


Mały Rynek, róg ulicy Szpitalni) 
MOCZENIE W ŁÓŻKU 


Natychmiastowe odzwyczajenie za 
pewnione. Objaśnienia bezpłatne 
Podać wiek i płeć! Świetne pism 
dziękczynne. Polecenia lekarskie 
Instytut „SANITAS“ 
VELBURG, Р 83 BAWARY!/ 


a — 


Odrębny salonik 
do czesania dla pańl! 


Krepa we warkoczach na poc 


kładki, siatki na składzie. Przy 

muje włosy wyczesane па wy 

rób warkoczy i loków. Z. Laman: 

dorf, fryzyer, ullca Sławkowska 11, 
koło Grand Hotelu. 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 710. 


A = Ki кё БА m MM MT МЕ A m 


а: М“ FH PEM Am „A PA A Am M MA MA MH 4 БР M PĄ w ATA M M: A A A KA ке A A 


‚ 348 Kraków, środa NAPRZOD. 22 grudnia 1909 5 


z. ) Е 787 oł s$ і: sł xph 4 NB spadać е A R; £ 
RE а NOWOJORSKA GERMANIA 
ŚP: ŚĆ s, LRC Biure Towarzystwo asekuranyjne na żysie 
fłaneralna Dyrekcya dla Europy: Baria, W. 64, Salranstrasze 8, 99 Жуз Шш 


| pasz. з ; oz ra 
| | 20 g ró "А | $aneralna Reprezeniacya dia Auztryi: Мій, L Stubenrizg 18, we właznyłe сеш 


Prawdziwe tylko z tym znakiem 
mą podeszwie 


\ KALOSZE 
Naieślizgającesię 
i trwałe. 


R 


Tan ubezpieczeń 1 zeńrem reku 1065 . . . 539,685.026' -— 
RATA ГЕЙ Sian czynny według bilansu z końcem r. 19% . . . . . 
Xochód za premia aueituracyjne i odsciki w r. 146 . . 
Tudwyżza z okrotu rocnnego 1905. . ss. 2 1 2 1 5 
азєгту z poprzednieh łat dla ućmisła w sysku . . « - 


Szezogiimo korzyści 
jakie daje Mowejnrska Qarmznie swoim ubezpieczonym 2g: 

1) że zdzieła piarwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku niss 
pieczenia ; ze 

3) że police ро З latach od wystawienia па o tyle niczaczepialna, że zacho 
wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek 
samobólstwa luh pajedynku, a aawet w takim wypadku skoro waiuysk 
zawiera chjektywnie fałszywe deklaracye; №. w. 

1) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej boz osobne) 


170,528.51-— 

30,748.E86'-— 

2045.306: T Ga sari 
а Ч 


dlasiadackie! 
| Sówięcim (śworzoć? 


| sprzedaje 
| bilety skrętowe йг 


Ameryki 
аі UI kl. dis рн 
mitetków ponpiseznych ką 

premii; 


кые оеоке д: 3) że ponosi ryzyko ubezpieczenia нё wypadek wojny. powołanych pod brać 


Męskie Kor. 5:20 Damskie Kor. 3:40 
kolej północno-autory > SR s Ч r М Теча tt: 
kańnkich we wszyst Р U Alfred Fränkel, Sp. kom 5 тя Petteri рерна może ubezpieczony, przy wstrzymania dał 


polecają: 


azego płacenia premii, żądać: + 
a) wykupna gotówką; b) police wolną od wszelkich dalszych premi 
с) rozezerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmiorci, па ea% 
rog lat; cyfrowe Świadczenia Towarzystwa ва w policach tanaia- 
rycznie uwidocznione. 1 , 

Gdyby ubezpiaczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył віє, notem 
тав przyjmuje się, że życzy sobis sposobu е) i polica zostaje automaty- 
sanie w mocy na galą kwote ubezpieczeniową, może jednakoweż na żygzania 
ikezpieczonego, ре złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia ї ро A% 
їзїш zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciagu dalszych 8 ial 
муғкаё ропа moc prawną. 


Qanoraina sgoncya dia байсу! zachadriej 
w Krakowie, przy ulicy Jasnej t- 5 
3 u p. буйтип Gieizmana. 


Towarzystwo nawiążo chętnie stosunki z osobami nadasjącemi się A 
5 тітусуј ubezpieczeń na życie, udzielejąc tymże korzystnych wapuakć w 


kicz kisrunkaci ў Ў a 

Dony Saldie мойе tary | Ё U M Krakowie, Rynsk gł L. 14. 
szrgtewysh 1 kciejowych © Ў A т ABE 

эң аѕќерса eigler. 
Зноу skrętowe do Kanz: ар 9 
Р ЕУ 


Yrenpokię Jerne: i Фред 


Największy wybór obuwia męskiego damskiego i dzieci, 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Panów, iż mój od kilkunastu lat 
istniejący 


ZAKLAD FRYZWERSKI 
pod firmą ADOLF LEIBOWICZ w Krakowie przy ul. Rakowieckiej 17 


zupełnie odnowiłem i wedle wymagań hygieny urządziłem. 


Dla stałych moich Abonentów oddaję osobne skrytki z przyborami 
do golenia. — Na składzie posiadam wszełkie przybory toaletowe. 
Przyjmuję wszelkie roboty z włosów, kupuję też włosy czesane 
i strzyżone. Przyjmuje się brzytwy do obciągania i do ostrzenia. 
Ceny umiarkowane. 


Dziękując za dotychczasowe względy Szan. moich Klientów, | 


вае HALA RYBNA e 
i HANDEL DELIKATESOW 
przy ulicy BRAGKIEJ |, 9 w Krakowie 


na tydzień przedświąteczny i święta poleca: 
Codziennie świeże transporty ryb morskich, rzecz- 
nych bitych i rzecznych żywych, oraz wędzonych, 
konserwy, marynaty i t id. 


WINA BUTELKOWE, OWOCE POŁUDNIOWE, MAR- 
MOLADY, SERY, MASŁA i CODZIENNIE 
ŚWIEŻE WĘDLINY 


po cenach bezkonkurencyjnych! 


Na święta Bożego Narodzenia 


poleca 


Cukiernia Lwowska Jana Michalika, Kraków, Fioryańska 45 


Torty rozmaite w cenie od koron 4'—, 66—, 8— i wyżej. Przekładańce. 
Serowce, Makowce, Strucle makowe, z masą migdałową lub konfiturami 
w cenie od kor. 2.—, 3—, 4*—, 6'—, 8— i wyżej. — Spacyalne cenniki 
darmo I opłatnie. — Adras toelegr.: MICHALIK, CUKIERNIA, KRAKOW. 


Zrząd pasieki TETE 


jt sę więzi | OBSZETNY pokój 


Borszczów wysyła w 5-kilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, praw- 
dziwy miód lipcowy w cenie 6 kor. 
50 hal., a wyborny miód lipcowy w 
cenie 7 kor. Wysyła również mio- 


| 
dy pitne, wyszczególnione na kilku | GrZ b 
wystawach, а to stołowy kasztelań- | 


szam o dalsze odwiedziny, kreślę się z poważaniem ADOLF LEIBOWICZ, 


2? 1 
| SKŁAD MASZYN 00 SZYCIA I MASZYN DO Pisana | 
GRAZ WARSZTAT NAPRAWY | 


IGNACEGO GROSSA 


ЈАНА POJEGO, mechanika -specyalisty 
W KRAKOWIE, STAROWIŚLEA 1.1 


(naprzeciw głównej poczty). 


umeblowany do wynajęcia przy pl. 
Groble 15. I. > dj: 


zag” Zamówienia na prowincyę uskułecznia odwrotnie, =з 


ski, królewski i mioły pitne owo- 
l suszone 
St. Stefański i Ska. 


cowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży- 

niak i t. d. w 5-ciokilowych bla- | tegoroczne, jasne, 1 kg. 4 K. ciemne 
szankach, wszystko opłatnie, w ce- ! 1 kg. 3 K. przy odbiorze 5 kg. opła- 
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 80 h. | tnie, wysyła za zaliczką Tomasz Cha- 
Cenniki na żądanie franko. | oupka; Svetec u Biliny (Czechy). 


Sprzedaje 1 naprawia maszyny da szycia 
i do pisania po cenach umiarkowanych. 
ua: Cenniki tłustrowane darmo 1 opłatnie. 
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nikl. б. Roskopf patent К 7, ten sam 3 szt. K 19:50. Budzik kole- 


jowy K 3, ten sam 3 szt. K 8. 


poleca swój bogato zaopatrzony skład suchych owo- 


S. Kragen w Podg 


które za zwrotem ks 
na 
SJ. Towarzystwo oszczędno 
filia w Krakowie przy ulicy Retoryka l. 1. 


Ważne ша Sw 


NAPRZOD 


I pełna pogardy znikła wśród tłumu ze swojemi 
przyjaciółkami. 
Ale oficer, który starca zwalił na ziemię, pełen 


Nie cierpię ich, ale to jest jedyne towarzystwo, w któ- 
rem nie czuję się tak jaskrawo odmiennym od oto- 
czenia. Ich sposób mówienia zaraża mię. Zauważam 


Kraków, środa 


kupn 


niepokoju schylił się i z natężeniem słuchał w okoliicy w mym stylu rosnącą inklinacyę do dramatycznego 
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$| Agenci poszukiwani. 


3 { | бар" Na Boga! Co tego starego hultaja napadło? lakonizmu, do stylowych rzutów і pauz. Barnaby zau- 
Ależ to nie może być! Serce przestało bić, nie czuję ważył to także. Wczoraj obraziłem Wembly'ego, na- 
: me 4 піс. Ale! zdaje mi się, Że... zywając go „kochanym chłopcem*. Obawiam się koń- 
‚2 N | ei pa, SFA сов. a н = ser Taa 4, ca, ale nie mogę go uniknąć. 
Ba | Б ы): ah ЕА СОЕ а к | Faktem jest, że przechodzę proces unicestwienia. 
es | 2 2 3 Żyjąc szarem, samotnem życiem przez całą swą mło- 
| dość, przyszedłem do teatru jako delikatny szkic czło- 
3 KONIEC. wieka, złożony z samych tylko suggestyj kolorów 
w” i linij. Na to nałożono jaskrawych oleodrukowych , 


| barw, zacierających zupełnie dawną fizyognomię. Za- 
poznaje się zwykle, jak wiele ze sposobu wyrażania 
uczuć, z maniery ruchów jest rezultatem naśladowa- 
nia. Słyszałem już przedtem o ludziach, dotkniętych 
manią sceniczną i uważałem to za figuralny zwrot 
mowy. Żartem tylko mówiłem o tem, jak o cierpieniu. 
Lecz nie był to żart. To, co mnie dotknęło, jest na- 
prawdę cierpieniem. 1 jakże fatalnie ono mnie opa- 
nowało! Gdzieś, w głębi mej świadomości, moje „ja* 
protestuje przeciw krzywdzie, jaką mu uczyniono — 
protestuje bezskutecznie. Przez trzy lub więcej go- 
dzin tygodniowo muszę chodzić i skupiać swą uwagę 
na jakiejś nowej sztuce, i suggestye gry utrwalają 
swą potworną władzę nademną. Ruchy moje stają 
Smutna historya. 3 


dz 


a 
terską zastępuje w zupełności 


woda, polecona przez Towarzystwo lekarskie, 
alkaliczno-słona, zawierająca części składowe jak 


WODA SELTERSKA 


sprowadzoną drogą wodę Sel 


ajcie wszę 
Spis firm kupców, które wydają znaczki oszczędnościowe ogłos 


Wypełniona znaczkami ks 


Żeczka ma wartość 
wyrobu fabryki pod firmą 


К. Bząca i Chmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 


dytowe i budowlane w Wiedniu ulica Teobalda 4., lub te 


od Austryackiego Towarzystwa oszezędn., kred. i bud., które wła 


kredytowego i budowlanego w Krakowie ul. Retoryka 1. 1. 


można u każdego kupca. 


Teraz juź każdy kupujący oszczedzić 
moźe gotówke przy zakiipnie towarów! | 
SĘ” Kto kupuje gdziekolwiek jakikolwiek towar wszedzie niech żąda zmaezków oszczędnościowych | 
Znaczki otrzymane od kupców przy zakupnie towaru, należy nalepiać w książeczce, którą otrzymać | 
2 jego 
warów, znaczk 
Książeczki do nalepiania znaczków wydaje darmo każdy kupiec lub filia Austr. Towarzystwa oszczęduoŚściowego, 
зу mi 
2220022002230300822323200000300020223200212 | UPPOWPWYWPYOWYTYTYPPYYTY | 
Z Prus MP” Na spłaty ratalne! | 
F из р. 
[ШЕШ | ЫШ : 
е WAP BIO Zegarek niklowy syst. Roskopf K 4, te same 3 szt. K 11 ab 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


| 


